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ntryga nie klei się 


Paryż-to zbyt miękki grunt pod nogami Mershalla 


Jak umotywować swą „skargę do Rady Bez- 
pieczeństwa w sprawie Berlina? 


z depesz, nadchodzących z Paryża 
wynika, że państwa zachodnie dotych- 
czas nie ustaliły terminu skierowania 
sprawy Berlina na forum Rady Bezpie- 
czeństwa. 

Zwłoka ta wydaje się potwierdzać 
pogląd, wyrażony przez Humanite w 
artykule’ wstępnym, a mianowicie, 
Amerykanie nie są jeszcze gotowi prz 
kazać sprawę Rad; Bezpieczeństwa, 
żywy oddźwięk bowiem na jaki natrafi 
ły propozycje Wyszyńskiego we wszy- 
stkich krajach miłujących pokój, powo 
duje konieczność zastosowania pew- 
nych zmian w pierwotnych planach. 
Należy raz jeszcze przetasować karty 
i odwr uwagę publiczną od propo” 
zycji radzieckiego delegata. 

Główne wątpliwości 
Erdnienie,— cep xależy 
padku oprzeć się na Rozdziale VI 
Karty Narodów Zjednoczonych, czy 
też, na Rozdziale VII. Rozdział VI, oma 
wiający pokojowe załatwianie zatar- 
gów, uniemożliwi wykorzystanie pra- 
wa veta, ponieważ wszystkie mocar- 
stwa, którym to prawo przysługuje, 
występować będą w charakterze zain“ 
teresowanych stron, Przyjmując, że U- 
kraina, będzie głosować przeciwko mo- 
carstwom zachodnim, w myśl Rozdzia- 
łu VT nie zdoła się uzyskać 7 głosów, 
wymaganych dlą wszczęcia akcji przez 
Radę Bezpieczeństwa. 

Żarówno Marshall, jak i Beyin są po- 
dobno mocno niezadowoleni, że prowo- 
kacja ich ma miejsce w Paryżu. Wia- 


budzi za- 
w tym wy” 


domo bowiem, że w kwestii Niemiec, 
angloamerykańscy szefowie, wojskowi 
i dyplomatyczni nigdy nie byli pewni, 
czy ich francuscy partnerzy stoją cał- 
kowicie po ich stronie. Kierownicy po- 
lityki francuskiej muszą bowiem lie 
się z wrogim nastawieniem całego sp! 
leczeństwa francuskiego — od lewic: 
do prawicy — w stosunku do polityki 
amerykańskiej, poświęcającej gospodari 
kę Francji odbudowie Zachodnich Nie- 
miee, 

W Lake Success Marshall zawsze 
mógł liczyć na to, że wszelkie jego sło- 
wa wygłoszone na forum ONZ, zostaną 
następnego dnia podane przez amery"| rozłamu \ 


Wbrew regulaminowi! 


prowadzi min. Spaak 


Na czwarikowym posiedzeniu pienar- 
nym Komisji Politycznej ONZ rozpoczę- 
ła się dyskusja nad sprawozdaniem Ko- 
misji Energii Atomowej oraz projektem 
rezóluch w tej sprawie, zgłoszonym 
przez delspata Kanady. 

Po bezprzedmiotowych przemówie- 
niach delegatów Salvadoru i Argentyny. 
zabrał głos wicemin. Wyszyński, który 
oświadczył: 

„Projekt rezalucji kanadyjskiej został 
fozdany zaledwie dziś rano. Nie było 
nawet czasu, aby go dokładnie przestu 
diować. Jak najenergiczniej protestuję 
przeciwko łego rodzaju metodom. Nie 
wiem również, dlaczego projekt ten zo- 


kańską prasę, jako wypowiedź tuwo 
czesnego szlachetnego rycerza niosące- 
go pokój i bogactwo zacofanemu świa” 
tu. W Lake Success mógł być równ 
pewien, że propozycje radzieckie zosta” 
ną przeinaczone przez prasę, wypaczo-| 
re luh w ogóle pominięte milczeniem. 

W Paryżu Marshall nie ma tak moc- 
nego gruntu pod nogami. Wielce ziry 
towała go żywiołowa reakcja społe- 
czeństwa francuskiego na propozycje 
ńskiego, jak również rezerwa, z) 
jaką prawicowa ustysunkowała 
się ostatnio da angloamerykańskiej pr 
wokacji, zmierzającej do spowodowania 
rozłamu w ONZ. 


sesję ONZ w Paryżu 


stał rozdany tylko w języku anglelskim, 
choć — zgodnie z regulaminem — wi: 
nien być rozdany we wszystkich. języ: 
kach urzędowych”, 

Delegat radziecki stwierdził, że nastąj 
piło oc iste pogwałcenie regulaminu 
wskutek nieprzestrzegania przewidzia- 
nych w nim terminów. 

Przewodniczący Spaak zmuszony był 
przyznać, że istotnie nastąpiło pogwał 
cenie art. 109 regulaminu, który głosi, 
że wszelkie projekty winny być rozdane! 
delegatom na dzień przed tym. Wśród 
ogó!nej konfuzji min. Spaak zarządził odl 
roczenie obrad Komisji Politycznej dó) 
piątku. 
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Co nauczyło Monachium 


Przemówienić Zilliacusa w dziesięciolecie haniebnej zdrady 


LAQRÓK DIY typos atoi KON 
ni Zilliacus, brzemaw jąc z okazji 10-le 
tniej rocznicy układu monachijskiego, w 

wyniku którego sprzedano Czechosłowa 


cję Hitlerowi, stwierdził na zebraniu, u- 
rządzonym przez Towarzystwo Przyjaźni 
Czechosłowacko - Brytyjskiej, że brytyj 
skie elementy konserwatywne wyciągnę 
ły z drugiej wojny światowej jeden tyl- 
ko wniosek, a mianowicie, że w ich in- 
teresie leży stałe pokazywanie uzbrojo- 
nej pięści klasie robotniczej. 

Wielcy kapitaliści i Torysi wciągnęli 
rząd Partii Pracy do polityki, prowadzą: 
cej do całkowitego poddania się ame- 
rykańskiemu kapitalizmowi — stwierdził 


, Zilliacus, 


Układ monachijski wykazał jasno — 
powiedział Zilliacus — że W. Brytania 


musi położyć kres swej polityce gks? 


dzieckiej interwencji i zacząć wykorzy: 
stywać swe prawa jako członka ONZ i 
Rady Bezpieczeństwa dla obrony swych 
wlasnych interesów przed presją ame- 
rykańską. Nie jest rzeczą trudną znaleźć 
wspólne interesy W. Brytanii I Związku 
Radzieckiego, ttare stanowić powinny 
podstawę dla pokojowsgo rozwiązania 


problemów cemuraina! Europy i Środko: 
wego Wschodu, 
Rząd Partii Pracy powinien przestać 


| tolerować rewizjonistyczne tendencje w 


Niemczech i zamiast tego zająć się rea- 
lizacją nacjonalizacji niemieckich ban- 
ków i kluczowych przemysłów. 


ČSR w rocznicę Monachium 


Cała prasa czechosłowacka zamies 
nej dacie 30 września 1938 r., 
bliki Czechosłowackiej. 

Dziennik „Rude Pravo“, 
pisze, że oki 
towy imperia i rodzima burżuazja 
wacji oraz, że bezwarunkową gwarancj 
najściślejszy sojusz ze Związkiem Ra 


wspominając 10-tą F 
Jat 1938 — 1948 przekonał 


ia poświęcone tragicz- 


oznaczającej Kodieć ARE e bytu Repu- 


zdrady monachi 


schosłowacki, iż świa- 
egłoś! zechosło- 
G owacji jest 


Możemy hyć dum 


(Kr.) W rejestrze coraz wspańwal- 
szych osiągnięć naszego życia 90309- 
darczego mamy do zanotowania lsz- 
cze jeden bardzo poważny sukces. Ila: 
da Ministrów uchwaliła z dniem 1 F 
dziernika skasowanie wszelkich „ogra: 
niczeń przemiałowych i zniesienie dni 
bezciastkowych, a z dniem 1 listopada 
— zakończenie przydziału chleba i mą 
ki na kartki. 

Gdy rząd nasz objął władzę po woj- 
nie, system kartkowy był absolutnie 
nieunikniony w warunkach niesłycha- 
nego zniszczenia i ruiny życia gospo* 
darczego. Reg!amentacja taka istniała 
zresztą we wszystkich bez  wyjątku= 
krajach Europy, bez względu na to, Czy, 
brały one udział w wojnie, czy też nia, 
Ale rząd nasz traktował zawsze syste! 
karikowy, jako zło konieczne, któr 
powinno zniknąć jak najszybciej, w 
miarę posuwającej się odbudowy kra» 
ju i normalizacji życia. Taka też była 
praktyka życia. Znoszono kolejno z 
przydziałów — papierosy, kaszę, wys 
roby dziewiarskie, ziemniaki, cukier, 
węgiel, aby obecnie uczynić najado. 
niośiejszy krok — likwidację reglamen 
tacji chleba i mąki. , r 

Polska, kraj najbardziej zniszczony 
i zrujnowany przez wojnę, może być 
dumna z tego, że już po upływie 3 i 
pół roku po wojnie może sobie pozwo 
lié na przejście do nieograniczonego 
handlu wolnorynkowego chlebem i 
mąką. Wyprzedził nas na tej drodze 
tylko Związek Radziecki, który dzięki 
wspaniałemu rozmachowi pracy w wa 
runkach gospodarki socjalistycznej 
pierwszy zwyciężył u siebie kryzys ga 
spodarczy, oraz bardzo bogata Szwzj* 
caria, która na wojnie jeszcze się zba 
"gaciła, Poza tym ani jeden kraj w Ewo. 
pie nie może sobie pozwolić na taki 
krok. 2 

Wszyscy ludzie pracy w Polsce wia+ 
lẹ zyskają na tej zmianie. Otrzymywa= 
ny ekwiwalent całkowicie pokryje wy 
datki na chleb i mąkę po cenach wo'- 
norynkowych, a każdy będzie mòg! ku 
pić takie pieczywo, jakie odpowie” a 
jego upodokaniom, po jednolitej n + 
wygórowanej cenie w calym kralu. 

Moment przejścia na handel wolno 
rynkowy dzieli od momentu zniesien'a 
ograniczeń przemiałowych cały mie- 
siąc, a to w tym celu, aby można tiyis 
spokojnie i celowo przeprowad”a 
wszystkie środki przygotowawcze, któ 
re zapewnią całkowitą ciągłość zaopa 
trzenia i wzmocnienie nadzoru nad a- 
parałem dystrybucyjnym. 

Obecnie  zaopairzenie  kartkowa 
obejmować będzie już tylko mięso, 
tłuszcz i mydło. Ale i to potrwa już 
długo. W związku z ostatnim zarządzo 
niem o przemiale rolnictwo nasze oirzy 
ma duże ilości otrąb | wysokogatunso= 
wej paszy dla bydła i trzody po © 
nach przystępnych, a to z kolei zn 
nie podniesie produkcję mleka, mięsa 
I tłuszczów. 

Już niędaleka jest chwiła, gdy Pol» 
ska wyjdzie całkowicie z trudnoścó 
pierwszego etapu odbudowy kraju 
| podniesie spożycie artykułów pierw 
szej potrzeby powyżej poziomu przod 
wojennego. 


Filozofia 
faszyzmu 


Zgodnie z doniesieniami, 100 za 
chodnich „filozofów“ zgodziło się 
wziąć udział w „Kongresie Filozo- 
ficznym"* organizowanym przez hi- 
szpańskich faszystów w przyszłym 
miesiącu w Barcolonie. 


Bevin chory na serce 


Dziennik „Evening Standard“ donot 
si, że minister spraw zagranicznych W» 
tanii Ernest Bevin uległ w ponie* 
działek po południu poważnemu ala* 
kowi serca. 

Lekarz Bevina został wezwany we 
wtorek nagle do Paryża. . 

Powrócił on już wprawdzie do Lont 
dynu, ale w każdej chwili gotów jest, 
w razie potrzeby, jechać znowu, aby 
ratować swego p: 

Zdaniem dziennika Bevin jest bardzo 


zmęczony į potrzebuje dwutygodniowaę 
go wypeczynku. 
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W prasie angielskiej ukszał się wywiad 
è p. Aleksandrem Rostonem po jego po- 
wrocie z Polski, Pan Roaton, z pocho- 
fizenia łodzianin, jest obywatelem bry- 
tyjskim, Jako wybitny importer i ekspor 
ter włókienniczy, bawił niedawno w na- 

„szym kraju, 
Dziennikarz angielski, który przepro 
adził rozmowę z p. Rostonem, zaopa- 
truje swój wywiad następującym cha- 
frakterystycznym wstępem: „Wielu lu- 
dziom wydaje się niemożliwe przedo- 
stanie się za „żelazna kurtynę", aby 
zwiedzić Polskę. Innego zdania jest p. 
Roston, przewodniczący Rotary Klubu, 
Który ostatnio wrócił z trwającej cały 
miesiąc, podróży po Polsce", 

— Absolutnie nikt do mnie się nie 
wtrącał, ani do moich spraw, które za- 
łatwiałem — powiedział p. Roston. Mo- 
glem poruszać się zupełnie swobodnie, 
chodzić dokąd chciałem į robić co mi 
się żywnie podobało. Mogłem odwie- 
dzać fabryki, zwiedzać porty i pytać 
się o wszystko co mnie ciekawiło. 

P. Rostona uderzyła zasadnicza zmia 
ħa, jaka zaszła od czasu, gdy po raz 
ostatni bawił w Polsce przed wojną. 
Ze wszystkich przedsiębiorstw zostali 
usunięcj kapital: prywatne przedsię 
biorstwa, zatrudniające więcej niż 50 
osób, zostały znacjonalizowane į fabry- 
ki te należą obecnie do państwa. 
$ W feraźniejszych zakładach przemy” 
słowych, zdaniem p. Rostona, brak 
jeszcze częściowo wykwalifikowanych 
sił fachowych, gdyż za mało jest do- 
fświadczonego personelu. Niemieckie 
prześladowania Inteligencji i specjalis- 
tów, z których wielu zostało wywiezlo- 


poniżej 1 funta i nikt — nawet gene- 
raly dyrektor — nie ma więższej pen” 
sji, niż 7 funtów tygodniowo. 

Sytuacja żywnościowa Polski jest, 
moim zdaniem, najlepsza w całej Euro 


EXPRESS TLUSFEE 


Byłem wPo 


Dziennik angielski publikuje interesujący wywiad z obywatelem 
hrytyjskim, który jest pełen uznania dla naszej sytuacji gospodarczej 


zniszczone miasto w Europie. Niefncy 
dokonali tu strasznych spustoszeń 
Istnieje w Palsce niewygasaiac ; nie”; 
nav do Niemców. Wśród Palaków 
panuje uzasadnione oburzenie, iż An- 


pie — powiedział p. Roston. — Istnieje 
nadmiar produktów codziennej potrze- 
by: mięsa, nabiału, owoców i jarzyn. 
Godny pożałowana jest fakt, iż nie zo“ 
stał lepiej zorganizowany handel wy- 
mienny pomiędzy Anglią a tym, obfi 
tującym we wszystko, krajem. Mogli- 
ś wozić z Anglii do Polski w 
y, jak np. pewne gatunki arty” 
kułów tekstylnych, chemikalia i in. i 
tym poprawilibyśmy 


glicy czynią tyle wysiłków, aby odhku- 
dować zachodnią Rzeszę, chociaż naród 
niemiecki okazał się takim  straszli- 
wym barbarzyńcą. 

P. Roston zakończył swą rozmowę z 
angielskim dziennikarzem następującą 
uwagą: 2 

— Polska szybko się odradza i staje 
się głównym eksporterem produktów 
rolnych, cementu, wyrobów hbawełnia- 
nych, kartofli i przetworów kartofla- 
nych. Jest ona też największym konku- 
rentem- Anglii na skandynawskich ryn- 
kach węglowych. 


naszą syta- 


o 
iż jest 


awie powiedział p. Roston, 
to bezwzględnie najbardziej 


Ko to jest „Nasz Dom?“ 


Tanie mieszkania 


zapewnia tą spółdzielnia swym członkom 


Na terenie Łodzi powstała ostatnio z |niowego i korzystają z ulg podatko 
inicjatywy. przedstawicieli życia gospo- | wych. Jest to moment szczególnie waż- 
darczego, samorządowego Í polityczne- ny dla osób wykonywujących wolne za- 
go miasta — spółdzielnia raleszkaniowo | wody oraz z sektora drobnotowarowe: 
budowlaną_p. n. „Nasz Dom". go. 

Celem jej jest rozpoczęcie na szero-| Nowouruchomioną spółdzielnię „Nasz 
ką skalę zakrojonej akcji budownictwa | Dom" poparły Izba Przem.-Handlowa, Iz- 
mieszkaniowego, które dotąd spoczywa |ba Rzemieślnicza, Związek Kupców, lz- 
w powijakach. Spółdzielnia ma dostar- | ba Lekarska, Izba Aptekarska, Izba Den- 
czać swym członkom na własność hipo-: tystyczna oraz Delegatura Adwokacka, 
teczną tanie, zdrowe | odpowiednio udzielając gwarancji swym członkom, 
urządzone mieszkania, drogą zbiorowej | że drobne ich wkłady będą dobrze zuży 


z 


«ych do Niemiec i zginęłh w obozach 
koncentracyjnych przęrzedziły zupełnie 
szeregi fachowców. 

P. Roston stwierdza, iż stopa życio” 
wa w Polsce jest bardziej wyrównana, 
niż miało to miejsce przed wojną. 

— Jest mniej nędzy į mniej wielkich 
majątków. U nas-w Anglii jedni zara- 


biają 2 funty, a inni 1.000 funtów ty- 
godniowo. W Polsce nikt nie zarabia 


"Codzienna nowelka „Expressu“ 
OAA ARAALE 


samopomocy i przy poparciu instytucji 
państwowych, samorządowych I społecz | 
nych. . Z sj 
Członkami ‘spółdzielni mogą być mie- 
szkańcy Łodzi a także miejscowe zwią 
zki zawodowe, lzba Przemysłowo - Han 
dlowa, Izba Rzemieślnicza, Cechy itd. 
Członek przyjęty do spółdzielni wpła- 
ca wpłsowe w wysokości zł. 500 oraz 
deklaruje przynajmniej jeden udział w 
wysokości zł. 2.000, , 
Mieszkańcy domów spółdzielni wyła- 
ni są spod rygorów dekre eszka 


„ Dwaj szkolni koledzy 


Karol Glamisz pracował w biurze 
hotelu „Atlantic“, Był to 50-letni męż- 
Czyzna, niepozorny, o zniszczonej, ste- 
ranej życiem twarzy, 

Zawarłem z nim znajomość w re- 
stauracji hotelowej. Gdy reszta nasze- 
go towarzystwa opuściła lokal, pozosta- 
łem z nim przy stoliku i zamówiłem 
jeszcze jedną butelkę koniaku. 

Glamisz był już troche podchmielo- 
ny ale chętnie opróżnił kilka kielisz- 
ków. 

Rozmawialiśmy © 
Kiedy rozmowa zahaćzy 
Stefańskiego, o którym 
dyskutowano w naszym 
misz poruszył się niespokojnie. 

Czy znał pan Ludwika Stefańskie- 
— zapytał mnie. 

— Nie nie znałem go! 

— To był mój szkolny kolega... W 
ostatnicn klasach siedzieliśmy na jed- 
nej ławce... By y przyjaciółmi, ale 
po skończeniu gimnazjum los nas roz- 
dzielił. 

Spojrzałem na Glamisza z zaintere- 
sowaniem..Cóż ten człowiek mógł mieć 
wspólnego ze Stefańskim,  człowie- 

kiem, który jeszcze przed kilku miesią- 
cany trząsł całym miastem? 

Napełniłem znów kieliszki. Wypiliśmy. 

Glamisz począł opowiadać, 

— Pochodziliśmy obaj z niezamożnej 
sfery. Po ukończeniu szkoły, musiałem 
szukać zajęcia. Początkowo pracowa- 
łem w niewielkim  przedsiebiorstwie 
—iechnicznym. póżniej w fabryce czeko- 


wielu rzeczach. 
ła o zabójstwo 
głośno wtedy 


"8 


lady, wreszcie dostałem się da hotelu 
„Atlantic“, w którym od dziesięciu lat 
jestem pomocnikiem buchaltera. 

Zarabiam stosunkowo niewiele. Jes- 
tem obarczony liczną rodziną | z trud- 
nością daje sobie radę. 

Stefański poszedł inną drogą. 

Wyjechał do Argentyny ; przez wie- 
le lat borykał się z losem, aż wreszcie 
wypłynął na powierzchnie. Jak panu 
wiadomo, dorobił w Ameryce Po- 
łudniowej wielkiego majątku, pi 
sprzedał swe:fabrykj i powrócił dg kra* 
ju z poważnym kapitałem. 

Pewnego po południa spotkałem go 
na ulicy. 

Szedł ze swoją młoda, pi 
którą przywózł sobie ze świ 


gło- 
sposób do zrozu- 


wę, dając m; w ten 
mienia, że nie chce rozmawiać ze mną. 


Nie miałem zamiaru narzucać mu 
się, Ale bolało mnie ogromnie, że sta- 
ry kolega, z którym niegdyś tyle mnie 
łączyło, teraz traktuje mnie z góry. 

Po jakimś czasie spotkałem go zno- 
wu, ale j tym razem jeszcze chłodniej 
odpowiedział na mój ukłon. Postano- 
wiłem wówczas, że nie będę mu si 


te. 

Obecnie władze spółdzielni zwróciły 
Się z apelem do kiórownictwa zarządów 
I dyrekcji pószczególnych instytucji, za- 
kładów pracy i biur o organizowanie Jak 
najszerszych rzesz członków spółdzielni 
mieszkaniowej „Nasz Dom". W ten spo- 
sób instytucje mają możność zapewnie- 
nia na przyszłość mieszkań służbowych 
swym pracownikom. 


Biura spółdzielni „Nasz Dom“ miesz- 
czą się przy ul. Piotrkowskiej 66, tel. 
4. (x) 


Pewnego dnia przyjechał do naszego 
hotelu jakiś bogaty Argentyńczyk. Za- 
jął dwa najlepsze pokoje na drugim 
, wraz z młodym mężczyzną, 
prawdopodobnie sekretarzem  osobis- 
Į tym. 


| Po południu obaj wyszli do rozmów 


Eej 


nicy telefonicznej. Argentyńczyk wy- 
szukał numer biura adresowego, Drzwi 
rozmównicy były otwarte, toteż sły- 
szałem, jak przez telefon pytał o adres 
Ludwika Stefańskiągo. 

Gdy odłożył słuchawkę, 
do swego towarzysza: 

— Dziś jeszcze go odwiedzę! Stefań- 
ski z pewnością nie spodziewa się me- 
go przyjazdu. 

— Pan jest bardzo zdenerwowany, 
czy nie lepiej odłożyć tą rozmowe do 
jutra? — odezwał się nieśmiało młody 
mężczyzna. 

— Nie. Właśnie, że dziś! Muszę za 
wszystko zapłacić temu łotrowi! Na- 
reszcie go odnalazłem! odpowie- 
dział mu ponuro, 

Nie miałem żadnych wątpliwości, że 
Argentyńczyk nosi się ze złymi zamia- 
rami. 

Nie wiedziałem oczywiście, że sytua- 
cja jest tak groźna, ale mimo to począ 
łem się zastanawiać, czy nie powinie- 
nem ostrzec Stefańskiego? 

Gdyby Stefański był dla mnie grzecz 
jszy z całą pewnością zadzwoniłbym 
do niego, ale skoro wyraźnie dawał mi 
do zrozumienia, że przestałem dla nie- 


powiedział 


niał i od tego u 


obok siebie jak dwaj o 


Wiedziałem, że utrzy serdecz- 
ny kontakt z kilku dawnymi kolegami 
którym również udało obić karie- 


re, mnie jednak bojkot: 


3 fańskiego. 


go istnieć, dlaczego mam interesować 
się jego losem? 
W godzinę później ukończyłem pracę 


i wyszedłem z hotelu. 
Wracając do domu, spostrzegłem Ste 
Szedł ulica iak zwykle z 


Ika 


WŁADYSŁAW KUBIK: Dziękujemy za 
specjalne pozdrowienia dla Wicka i Wac- 


do Towarzystwa 
Może oni mają ja- 
kieś inforiacje na ten temat, gdyż nieste- 
ty my nie możemy Panu służyć żadnymi a- 
dresami wymienionej szkoły, 


LONIA: Droga Pani! Jej Mst pełen roz- 
paczy i beznadziejnego bólu przeczytaliśmy. 
uważnie i z wielką serdecznością, Krytyku- 
jąc ost + 
pi 


e 
kii mimo 18 lat jestem znisz- 
czyną, zimarnowaną kobietą", Nie można, 
Danno Loniu, w ten sposób podchodzić da 
życia. Zdarzyły się jej dwa bardzo niee/ 
przyjemne wypadki, które zachwiały Pani 
wiarę w świat į otaczających ją ludzi Ale 
czy to, że dwaj mężczyźni, klórym Pani za” 
wierzyła, a którzy z. dli to zaufanie, ma 
decydować o całym Fani przyszłym życiu? 
Czy nie lepoj wycisenąć z tego nauką 1 na 
złość nie szafować tak prędko swoim 
jem? Przecież Pani dopiero zaczyna 
wstępować w życie, ś nie je kończy! Jesteś 
my pewni, że pa pewnym czasie przebolełe 
Pani swoje rozczarowania, a rozbudzony in- 
stynkt trożności wskaże Pani właściwą 
drogę postepowania, Na pewno spotka Pani 
jeszeze człowieka, Klóry wart będzie jej 
uczucia 4 który odwzajemni się lej całym 
sy sercem, W tymito Pani pisze mimo 
pliwych przejść, jest dużo filmowej 
Pani bardziej bezpośrednio ņa- 
3 a nie swykać rom^ntyki I 
królewiczą z bajki A więc głowa do góry, 
a wszystko będzie jak najlepiej, 


niewąt 


NOWE AMERYKAŃSKIE 
475/450x16, 525x16, 550216 
450/475x17, 525/550x17 

BARWOTA 


Łódł, Plotrkowska 175a, tel. 137-10 
10340k 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego“ 


Kupon nr 28 


Wyciąći zachować! 


dumnie podniesioną głową. Pomyśla- 
łem sobie, że jeśli feraz spojrzy na 
mnie į jeśli uśmiechnie się, podejdę 
do niego ; opowiem mu o podejrzanej 
rozmowie Argentyńczyka. 

Atoli dumny megaloman odwrócił 
znowu głowę. Zacisnąłem z gniewu 
pięści! Po co mam się wtrącać w nie- 
swoje sprawy? A niech się dzieje co 
chce! Nie będę zajmował się jego spra- 
wami! 

Kiedy nazajutrz rano sięgnąłem po 
gazetę, ujrzałem na pierwszej stronie 
wielki tytuł: „Znany przemysłowiec, 
Ludwik Stefański, zamordowany przez 
Argentyńczyka Brunona Pasuela", 

Zacząłem czytać gorączkowo. 

Jak wynikały z artykułu Stefański 
w czasie swego pobytu -w Buenos 
Aires zbałamucił swemu przyjacielowi, 
Pasuelowi, żonę į uciekł z nią do Eu- 
ropy. 

Argentyńczyk przez trzy lata szukał 
ich po całym świecie, až wreszcie usta- 
liwszy miejsce pobytu zbiegów, przy- 
jechał dy naszego miasta, ażeby się 
zemścić, Tego wieczora odwiedził 
Stefańskiego w jego willi. Stefański 
był sam. Nastąpiła krótka, gwałtow= 
na rozmowa, podczas której popędliwy 
Argentyńczyk zastrzelił swego ry- 
wala... 3 

Tu powiadający zamyślił się | dokoń 
czył: 

— Właściwie nie moge mieć wyrzu* 
tów sumienia, że nie ostrzegłem Ste- 
fańskiego, bo przecież nle wiedziałem, 
że tamta sprawa weżmie aż tak fatalny 
dla niego obrót!... 

Ale jak to się czasem dziwnie skła- 
da, że trochę uprzeimości, może mieć 
tak noważne skutki. 

I 
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WACEK: — Te! Przecież ty byłeś — Więc co zrobić? WĄCEK: — Nigdzie go nie mat.» 

X A teraz... WĄACEK: — Pobiegnijmy teraz do- WICEK: — O pieska ulotna! Jeszcze 
— A teraz ja! Racja!... koła, ty w jedną, a ja w drugą stronę,| nie słyszałem, żeby taki wielki drab 

WACEK: — To może my tak sami| to go złapiemy! wsiąkł jak lapis w kolońską wodę! A to 


dokoła Wojtek ganiamy? WICEK: — No to jazda!... pech! 


Dlaczego? 


Dziś po raz pierwszy miały się ukazać na 
mieście biękitne „Flaty”, sprowadzone przez 
MZK dla stałego obsługiwania trasy Stare Choj 
ny — Plac Niepodległości. -| 

Autobusy jednak nle wyjadą na miasto ani 
dziś, ani jutro, ani pojutrze. Mieszkańcy Cho- 
jen za torem kolejowym jeszcze przez szereg 
dni będą musieli pieszo przemierzać znaczne 
odległości, udając się do pracy i wracając 2 
pracy do domu, 

Dlaczego autobusy dziś nie wyjadą tak, jak 
ło było projektowane? Przecież wozy są w 
pełnym pogotowiu, obsługa została już zoanga 
łowann, a nawet ustalono już opłaty za prze“ 
jazdy? 

Opracowana 1 uchwalona przez Kolegium Za- 
rządu Miejskiego taryła, uzgodniona nawel z 
komisją finansową MRN, znalazła się na porząd 
ku dziennym ostatniego posiedzenia Miejskiej 
Rady Narodowej, która. postanowiła wprowa: 
dzić do niej pewne poprawki I w tym celu od 
toczyła załatwienie lej sprawy do najbliższego 
swego posiedzenia. MRN zbierze się ponownie 
dopiero w przyszłym tygodniu. Zanim popraw: 
ki wprowadzi się do taryfy, zanim opublikuje 
slę taryfę autobusową, jak wymagają tego 
przepisy, — minie jeszcze kilka dni, I w rezul 
tacle autobusy, Które miały zacząć kursować 
od dnia dzisiejszego pojawią się na ulicach mia 
sta, dopiero gdzleś w połowie bm. 

Nie kwesiionujemy poprawek MRN 1 nie 
wąłpimy, że poprawki te podyktowane zostały 
troską o Interesy najszerszych rzesz ludności, 
mających korzystać z tego nowego środka ka 
munikacjł, 

Ale czemu tak późno się do tego zabranoł 
Przecież o autobusach na Chojny mówi się u 
nas już od roku, Czy nie było więc dostatecz- 
nie dużo czasu, aby prędzej uchwalić, uzgod- 
nić į zatwierdzić taryfę? 

Wydaje nam się, że sprawę tẹ można było 
Jednak załatwić wcześniej a nie czekać do o- 
statniej chwili, aby w rezultacie zupełnie nie- 
potrzebnie przesunąć o parę tygodni termin 
uruchomienia tak bardzo potrzebnych autobu- 
sów, mających do spełnienia nader poważna 
rolę w dziedzinie komunikacji miejskiej! (och) 


D a 

Pomoc dzieciom 
Kwesty uliczne i świadczenia 

w naturze 

Na mlesiąc październik wyznaczona 
została przez Organizację Narodów Zje 
dnoczonych akcja, niesienia pomocy 
dzieciom, która ma się odbyć jednocze- 
śnie we wszystkich krajach. W Polsce 
akcja ta podzielona została na dwa eta 
py: dnia 17 października we wszystkich 
miastach odbędą się kwesty uliczne, lu 
dność wiejska natomiast świadczyć bę- 
dzie w naturze. 

W Łodzi powstał Wojewódzki Komi- 
tet Apelu ONZ Pomocy Dzieciom, które 
go sledziba mieści się w gmachu OKZZ 
przy ul. Traugutta 18. W dniu wczoraj- 
szym Komitet odbył swe posiedzenie 
organizacyjne, w celu opracowania pla 
nu działania na miesiąc październik. Ko 


mitet przyjmuje również wszelkie ofiązy | s 


pieniężne. 


PAŃSTWOWY BANK ROLNY 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


zawiadamia, że z dniem 
4 października 1948 r. 


przenosi swą siedzibę 
zul. Andrzeja Struga 3 


na ul. Piotrkowską Nr 57 


tk 
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Od dziś - lepszy chleb! 


Za miesiąc — ekwiwalenty zamiast kartek. — Jakie 
kto otrzyma dodatki pieniężne 


Do późnych godzin wieczornych wydawały wczoraj hurtownie jaśniejszą | 
mąkę. Ponieważ nie wszyscy jeszcze piekarze zdążyli się w nią na czas zao- 
patrzyć — jaśniejsze pieczywo pojawiło się dziś rano tylko w poszczególnych 
zakładach piekarskich i sklepach spożywczych. Po południu — według oświad- 
czenia przewodniczącego Cechu Piekarzy — winno się ono znaleźć już wszę- 


dzie. 

Na razie hurtownie wydają tylko jaś- 
nlejszą mąkę żytnią tj. 65-procentową, 
z której wypiekany jest chleb w lep- 
szym, niż dotąd, gatunku. Jeżeli chodzi 
o 50-procentówkę pszenną, będzie moż- 
na ją nabywać od połowy bm. i wówczas 
pojawi się na rynku także jaśniejsze, Z) 
susowe pieczywo pszenne, 


Właściciel domu ukarany 
Przy ul. Napiórkowskiego 145 znajduje 
się niewielki budynek mieszkalny, któ- 
rego właścicielem jest p. Czesław Klim. 
W domu mieszka 10 lokatorów. Od dłuż- 
szego czasu drą oni koty z właścicielem 
nieruchomości, 

Jakże zresztą może być Inaczej, kie- 
dy p. Klim jest człowiekiem niewyrozu- 
miałym | bez serca? 

Na podwórzu jest studnia, dostarcza- 
jaca dobrej, czystej wody. Ale tę wodę 
p. Klim zarezerwował tylko dla siebie. 
Zamyka stale studnię, zmuszając swych 
lokatorów do czerpania wody zaskór- 
nej z szybu studziennego. Woda ta — 
jak stwierdziły badania bakteriologiczne 
przeprowadzone przez Państwowy Za- 
kład Higieny — jest zanieczyszczona w 
silnym stopniu inie nadaje się do uży- 
cia, 


«Mąka żytnia 65-procentowa kosztuje 
46 zl., 82-procentowa — 38 zł.,.a 97-pro 
centowa — 35 zł. 

Chleb pszenny 97-procentowy kosztu- 
Je 52 zł. kg., bułki 50 gramowe z 67-pro- 
centowej mąki pszennej — po 4 i pół 


Jących dotąd ograniczeń w spożyciu ar- | złotego sztuka, a takie same z mąki 50- 
tykułów zbożowych z dniem dzisiejszym | Procentowej — 5 zł. sztuka. 


wchodzą w życie nowe ceny na jaśniej- 
szą mąkę | jaśniejsze pieczywo. 

Kilogram 50-procentowej mąki pszen- 
nej kosztuje od dziś 77 złotych, kilogram 
mąki pszennej 67-procentowej — 70 zł., 
72-procentowej — 66 zł., a kilogram mą 
ki pszennej 97-procentowej — 53 złote. 
ę i śmietnik 
za ilokuczanie lokatorom 

Drugim „wyczynem“ p. Klima było 
zamknięcie... śmietnika! Lokatorzy: nie 
mieli gdzie wyrzucać śmieci, gdyż właści 
ciel domu zamyka każdorazowo śmiet- 
nik na kłódkę! 

Gdy wszelkie perswazje nie odniosły 
żadnego skutku lokatorzy udali się in 
gremio do komisiariatu MO, składając 
zażalenie na bezdusznego właściciela! 
domu. 

Sąd Starościński ukarał wczoraj p. Kli 
ma „grzywną w wysokości 6.000 złotych, 
zapowiadając, że jeśli natychmiast nie 
udostępni dobrej wody i śmietnika 
swym lokatorom, zastosowany zostanie 
wobec niego bezwzględny areszt. 

Klin klinem — powiada stara zasada, 
panie Klim — nie chciał pan dawać wo- 
dy po dobroci, władze zmuszą pana do 
tego. Na upór zawsze znajdą się skute- 
czne środki! (k) 


Dodatki dla dozorców 


którzy korzystali z kart zaopatrzeniowych _ 


Gdy w kwietniu ub. roku wyłączone 
zostały z zaopatrzenia kartkowego nie- 
które kategorie pracowników, Komi- 
tet Ekonomiczny Rady Ministrów po- 
iż pracownicy ci będą otrzy” 
tytułem odszkodowania za 
utracone kartki specjalne dodatki pie- 
niężne od pracodawców. 

M. in. ekwiwalent pieniężny 
otrzymywać dozorcy domowi, 
korzystali do tego czasu z kart 
trzenia. 

W okresie przejściowym od 1 kwiet- 
nia do 31 grudnia 1947 roku dozorcy 
otrzymali ekwiwalent ze skarbu pań- 
stwa. Obecnie decyzją władz central- 
nych zmieniona została zasada wypła- 
ty ekwiwalentów dozorcom domowym. 
Wszystkim dozorcom zatrudnionym w 


mieli 
którzy 
zaopa- 


domach stanowiących własność Zarzą” 
du Nieruchomo: lub administrowa- 
nych przez Z.N., ekwiwałenty mają wy 
płacać administracje domów. 

Osoby, którym przysługiwało do 
kwietnia 1947 roku prawo do kart I 
kat., będą otrzymywały obecnie po 900 
złotych miesięcznie, zaś kartki II kat. 
— 695 złotych, I R — 275 zł. a za kar- 
tki dziecięce — po 312 złotych. 

Jak więc z tego wynika, ekwiwalen" | 
ty pieniężne będą otrzymywali obecnie 
nie tylko dozorcy domowi, ale także i 
ich rodziny. Ekwiwalenty przysługują 
dozorcom od dnia 1-go września 1948 r. 

Natomiast nie przysługują one tymi 


dozorcom, którym po cofnięciu kart! 
podwyższono zarobki po 1 stycznia 
1948 r. (t) 


Cena chleba żytniego 97-procentowe- 
go ustalona została na 32 zł. kg., 82-pro« 
centowego na 34 zl, a 65-procentowe" 
go — na 46 zł. kilogram. Poza tym do 
obrotu wprowadzono także t. zw. chleb 
nałęczowski w cenie 57 zł. kg. w 

Decyzją Rady Ministrów zniesione zo. 
stały także dni bezciastkowe, co ozna- 
cza, że ciastka będą mogły być sprzeda 
wane: bez żadnych ograniczeń każdego 
dnia tygodnia. Na razie jednak nie o- 
trzymano jeszcze rozporządzenia wyko- 
nawczego, które oczekiwane jest w 
dniach najbliższych. Dopiero wówczas 
piekarnie i cukiernie będą mogły co- 
dziennie wypiekać clastka. 

Tyle, Jeśli chodzi o zmiany, obowiązu 
jące od dnia -1go października. Za mie+ 
siąc, jak już donosiliśmy, wejdą w życia 
inne, niemniej doniosłe zmiany. 

Z dniem 1 listopada rb. mąka i chleb 
zostają wyłączone z rozdzielnictwa karte 
kowego, ludność otrzyma specjalne do 
datki pieniężne i będzie mogła kupo» 
wać takie pieczywo i taką mąkę, jakich 
sobie życzy. x 

W zamian za dotychczasowe przydzia 
ły mąki i chleba, posiadacze kart żywe 
nościowych będą otrzymywali co mies 
siąc ekwiwalenty pieniężne — posiada: 
cze kart | kat. po 405 zł. miesięcznie, na 
pierwsze dziecko — 385 zł, na drugie— 
415 zł, na każde następne — po 450 zł, 

Na żonę, jeśli przysługuje jej zasiłek 
na dzieci, lub jeśli jest niezdolna do pra 
cy, ewentualnie jeśli przedstawi zaświad 
czenie Urzędu Zatrudnienia o niemożnó 
ści otrzymania pracy, wypłacane będą 
ekwiwalenty w sumie 260 zł. miesięcz- 
nie. Wszystkie te ekwiwalenty wypłaca- 
ne będą przez zakłady pracy w formia 
dodatku aprowizacyjnego, włączonego 
do zasiłku rodzinnego. 

Nie zapomniano także o emerytach, 
rencistach i inwalidach wojennych. Wszy 
stkim, którym przysługiwały dotąd karty 
żywnościowe otrzymają analogiczne do- 
datki aprowizacyjne, zależne od rodza- 
Ju posiadanej dotąd karty. (5) 
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Dziś PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej 


"DECYZJA Prof. MILASA« 
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Nieszczęśliwa miłość 


zaprowadziła go do więzienia. — Chciał zabić ukocha- 
ną, gdy ta go porzuciła, dowiedziawszy się, że byłżonaty 


raz oskarżony usiłował ją rzucić na tor bo nie; 
pod przejeżdżający pociąg. Adamus te- 
mu kategorycznie zaprzeczył. 

— Dlaczego oskarżona porzuciła 


Zawiedziona miłość zaprowadziła 31- 
letniego Jana Adamusa na ławę oskar- 
żonych. A stało się to wśród następu- 
jących okoliczności: 

Adamus, wywieziony podczas wojny 
do obozu, pozostawił tu żonę. Gdy wró- 
cił do kraju, spotkała go bolesna nie” 
spodzianka., Żona nie miała ochoty do 
niego wrócić. Innego już darzyła swo- 
im uczuciem. 

Upłynęły dwa lata. Adamus poznał 
Annę Kondejównę i pokochał ją szcze- 
rze, a wszystko przemawiało za tym, że 
i ona darzy go równym uczuciem. Za- 
taił jednak przed nią, że jest żonaty. 
Gdy po pewnym czasie Kondejówna 
dowiedziała się o tym, postanowiła po” 
rzucić Adamusa. Daremnie ją prosił, 
by zmieniła postanowienie. Spotykał 
się z jej kategorycznym sprzeciwem. 

14. lipca br. zrozpaczony Adamus po 
stanowił ponowić swoją prośbę. 


Sąd pod przewodnietwem sędziego 
Błochowicza uznał, że oskarżony dzia- 
oskarżonego? Przecież mógł on z łat-|łał pod wpływem silnego wzruszenia i 
wością, wobec opuszczenia go przez| z tych powodów skazał Adamusa na 3 
! lata więzienia — najniższy wymiar ka- 
ry; przewidziany w tym trybie postę: 
powania. (p) 


Randio na rzecz jmp Polsko-Radzieckiej 


otraktowane będzie pod- 
zagadnie! wsi, któremu Związek 
ecki zawsze poświęca wiele uwagi, Po 
akteryzowaniu położenia wsj w Rosji 
carskiej, radiosłuchacze poinformowani będą 
,|0 ustroju wsi radzieckiej, jej instytucjach 
światowo-kulturalnych ; zdobyczach oraz 
| o tym, jak podniesiono kulturę rolną. 
Pogadańka o „Konstytucii Stalinowzk ej" 
[pr redai awi istotę ustroju socjalistycznego, a 
„ jak żyją. pracują, uczą się i uczą 


żonę, uzyskać rozwói 
Na 


to pytanie Kondejówna rzuca 
odpowied: 


W pażdzierniku, w ramac! ółowo też 
miany kulturalnej polsko-rad. 


dzia? w 


W cyklu pogadanć y 
lone będą zagadnienia powstania, 
rozwoju i 
Republik Rad 
z 


hacze 
jak formor wała sie Św 


| 


ER) śotki pr.-35 walk 
Udał się na ul. Nowotki nr. 35 do|jj z rT a redzios ca ARE ai] 
mieszkania Stanisława Koczuby, gdzie | wielkiej Rewolucji Październikowni dania „Przodownik pracy — wykła- į 
przebywała Kondejówna. W  pewnej|związku z kwestią niepodległości 


od- 


chwili domowników zaalarmował 
głos strzału. 
Gdy do pokoju wpadł Stanisław Ko- 


Strasząc korkowcem. 


czuba; zauważył leżącą na podłodze i 
Kondejównę, broczącą krwią, a nad i 
lą stolęcego" Adamus, repetające. dokonywali napadów rabunkowych | 
ROSE powo Ali "6 Przed Sądem Doraźżnym odpowiar/ czył się napad na zagrodę Stefana Sob- | 
Pęczki ose cieżki ro głową Kon: dali dwaj młodociani zbrodniarze. | czaka. Po zapedzeniu mieszkańców do 
dejównę O aA e wola, Zo stryjeczni bracia — Stanisław i Józef| piwnicy i zrahowaniu ich mienia, zbrod 
R fah PE p ' S% Rogalscy. Grasowali na terenie pow.| niarze dopuścili sę przemocy na nocu- 
"Wczoraj ji PNEEŁ stan przod Sa: łaskiego, gdzie doknall trzech napa*| jących w stodole kobietach. 
dem acz Na stole PSN dów. Podając się za funkcjonariuszy Prokurator Czerska domagała się od 
Roné zeroa Conii PUB M.O., wdzierali się przemocą do zagród| straszającej kary dla bestialskich zbrod 
werowy, którym miała aj mierah strasząc korkowcem po sterroryzo*| niarzy. Sąd pod przewodnictwem sę“ 
na Kondejówna. BSC waniu mieszkańców, rabowali ich mie*| dziegą Swinarskiego skazał oskarżo- 
ae lo nych, — ze względu na młody ich wiek 
Blsczego oskarżony to uczynił? ólnym  bestialstwem  odzna-| — na 10 lat więzienia. (p) 


pyta przewodniczący. 
— Kochałem... Gdybym nie kochał. 


Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Wiókienniczego w Łodzi 


to bym tego mie zrobił — odpowiada SBa" 

Adamus. Wyjaśnia przy tym, że w z Roa nani - 
tym celu repetował broń, 'by i siebie NURSE KDEOROZOPENICZE 
pozhawić życia. Przeszkodził mu Ko- 3 


KURS TKAOTWA MECHANIC: 
Kursy trwać będą 3 miesiące i będą zas 
zawodową połączoną z nauką teoretyczną k 
domego i celowego wykonywania zawodu. 
trzone w odpowiedni: park maszynowy. 
„i informacji udziela Zrzeszenie Pry 


EGO 

powały praktykę 
nieczną do świa- 
Kursy SĄ zaopa- 


czuba. 

Z zeznań świadków wynika, że znali 
Adamusa jako porządnego į spokojnego 
człowieka. Jedynie Kondejówna zezna- 
niamj swoimi obciążała swojego byłe- 
go ukochanego. Qświadczyła, że już 


kłą kiedy dowie się o tym co zaszło. 
fazach Nie przejmujmy się jednak. Wielka 
'fm Ń obława, jaką zorganizują, nie zastanie 
nas już w tych stronach.. Przesuwar 


my się bardziej na południe, a pan na* 
turalnie pójdzie z nami. 

— Wolałbym — zamyślił się Kurow* 
ski — prowadzić w dalszym ciągu w 
Łodzi swoją grę... Mógłbym teraz za- 
meldować się spowrotem na Anstądta 
raportując, że udało mi się zbiec, co 
że bardzięj wzmocniłoby moją po- 

. Ale, niestety, "muszę zrezygno- 
z tej ewentualności.. Onegdaj 


Johann był przerażony. Miał rozbie-| — Ale przy Waszej pomoc Przy- 


gane oczy i niepewne ruchy. znam się, że w ostatniej chwili miałem 
— Słuchaj no! — rzekł do niego| trochę strachu, czy nie będzie wsypy.| wpadł w moje ręce raport jednego z 
Kurtz-Kurowski — czy podejmujesz| Byłem pewien, że zaapelowawszy do| konfidentów, w którym ten zwraca ko- 


się powiesić majora Friedenstaba? Do-| ambicji Friedenstaba zjawi się on tu-| mendzie uwagę na moje posunięcia i 
daje do zrozumienia, że kto wie, czy nie 


staniesz za to pudełko papierosów i| taj sarnoczwart, co wielce ułatwiłoby 

eré kilo %iełbasy!.. Więc zgadzasz| wam sprawę. A tymczasem ten pracuję na dv Tamten do- 
się? szczwany lis postanowł przyjechać w| nos sam zni ale czy w mię 
— Jawohlt.. Jawohl! — rozjaśniła się| większej Przez specjalnego | dzyczasie nie wpłynął drugi? Nie, ‘noja 


działalność na ulicy Anstadta skończy” 
ła się... 
— Ukoronowsło ją 


was o tej zmianie, 
czy goniec do- 
(mając pod 


zwyrodniałą twarz gestapowca. 
— Więc idź! — rozkazał Kurowski. 
Wnet potem do uszu zebranych w 


nie wiedziałem jedn 
trze do was w porę i jak 


gajówce doszedł przeciągły, zwierzęcy | ręką garsteczkę ludzi) zlikwidujecie| wy Gorkowskiej i porwanie Ottona 
wprost ryk. Było w nim coś tak potwor | zbyt liczną jego as Ale moje| Friedenstaba: dwa wspaniałe wyczyny, 
nego i mrożącego krew w żyłach, że| uznanie, panie majorze: podłożenie pod| za które dziękuję panu w imieniu 
Wieśka zbladła jak chusta, a adiutant | ciążarówkę miny, rozwiązało tę kwe-| służby! Cieszę się, że będę miał teraz 


w panu towarzyszą broni, nie wątpię 
bowiem, że przyłączy się pan do dy- 


bardzo definitywnie... 
Wybuch (sądząc z detonacji) był po 


wybiegł na dwór. 
— Co się stało? — spytał go major. 


kiedy wrócił za chwilę. tężny i prawdopodobnie wszyscy SS- wersyjnego oddziału, jaki zaczynam 
— Otto  Friedenstab nie  umiał| mani zginęli na miejscu.. Zresztą o| formować. 

umrzeć jak mężczyzna: w ostatniej | tej sprawie otrzymamy za chwilę do-| — A i mnie pozwolicie chyba pójść 

chwili oszalał ze strachu! — rzekł krót| kładny raport od plutonowego „Wac-| ze sobą? — uśmiechnęła się Wieśka 


ko zapytany. ka“, który z kilkoma ludźmi dokonał| Gorkowska. 

— Skończył tak, jak na to zasłużył, zamachu. Zjawią się oni tutaj lada| — Naturalnie, że nie zostawimy tu- 
*— zawyrokował poważnie Kurtz-Ku-| chwila — wtrącił adiutant — major| taj pani samej! Ale przede wszystkim 
rowski, zaś ciągnął dalej: musi pani odpocząć i nabrać sił! — z 

— Dzieki waszej inicjatywie.. Komenda niemiecka bedzia wście-| kolei uśmiechnął się major, a potem 


ocalenie Wiesła- | 


Nr 271 
Chleb na kartki 


Sklepy rozdzielcze przystąpiły do wyda 


wania na kartki październikowe chleba przy- 


działowego. » 
Chleb wydawany jest w dotychczasowych 
normach, Należy odebrać go do dnia 15 bm. 


gdyż po tym terminie wywołane odcinki stra 


cą swą ważność, 


Zdolne dzieci 
hędą otrzymywały stypendia 


Celem umożliwienia dostępu do peł 
nej szkoły podstawowej uczniom szkół 
niepełnych — Min. Oświaty zorganizo- 
wało obecnie specjalną akcję stypen- 
dialną, 

W roku szkolnym 1948-49 stypendia 
będą udzielane przede wszystkim wy“ 
bitnie uzdolnionym dzieciom chłop- 
skim ze starszych klas szkoły podsta- 
wowej, które nie mają na miejscu kla 
sy VII, zmuszone były zrezygnować k 
ukończenia pełnej szkoły. 

Stypendia będą również przyznawa* 
ne w wyjątkowych wypadkach dzie- 
ciom chłopskim, zamieszkałym w sie- 
dzibie „pełnej“ szkoły (jedenastolatki), 
znajdującym się w ciężkim położeniu 
materialnym. » 

Wysokość stypendium wynosi 3.000 
z}. miesięcznie i przeznaczone jest prze” 
de wszystkim na pokrycie kosztów 
| utrzymania GG w bursie lub inter- 
nacie. 


Pantofle W restauracji 
Kto je zgubił? 


Do redakcji naszej przyniesiono parę 
pantofli damskich, znalezionych w re- 
stauracji przy ul. Kilińskiego. 

Po określeniu zguby właściciel może 
ją odebrać w godz. od 10 do 18-ej. 


SPRZEDAM 


SAMOCHÓD CIĘŻAROWY 
m-ki „Onpel-Blitx* 3,6 litra 3,5 t. 
nowy o długim podwoziu (nie po nie 
mieckim remoncie). Cena 1.350,000.—, 


Pośrednicy pożądami. Zgłoszenia do 
Expressu Ilustrowanego Łódź, Piotr 
kowska 102a pod „nowy Blitz”, 105804 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
HURTOWNIA Nr 2 
w Łodzi, ul. Nawrot 13 — tel. 260-07 


wydzierżawi MAGAZYNY o po 


ca 2000-3000 mtr. kw. położone przy boczi 


erzchni 
y kole- 
Oferty kierować jak wyżej. 


zkładać zaczął na stole wielką mapę. 
Wieczorem malutki oddział, wraz z 
minierami, którzy wysadzili ciężarów- 
kę Gestapo, zgodnie z planem przesu- 
nąć się miał na południe, zabierając ze 
sobą zdobyty sprzęt bojowy. 

Wieśka Gorkowska, pokrzepiwszy się 
jajecznicą smażoną na boczku i spo” 
rym garnkiem gorącego mleka, poszla 
spać do stodółki. 

Kiedy się zbudziła, 
sta. 

Wokoło było spokojnie i cicho. Dziew 
czyna przeszla podwórze i zatrzytnala 
się na skraju lasu. 

Ogromne sosny i jodły stały w zwar 
tej gromadzie, a wielkie cienie padały 
nieruchomo na ziemię. Wieśka weszia 
w ich mroczność z uczuciem, że wę 
druje wielką nawą zielonego tumu. Po 
lewej stronie puszcza rozrastała się co- 
raz bujniej, coraz mroczniej, po pra- 
wej pożoga słoneczna złociła młodziu- 
tki liściasty zagajnik. 

Młoda wiewiórka zsunęła się z drze- 
wa, spogłądając na samotną dziewczy- 
nę czarnymi paciorkami swoich oczu i 
zniknęła wśród gęstych paproci. 

Wśród gałęzi zaśpiewał jakiś ptak, 
trochę dalej stukał kolorowy dzięcioł, 

Wieśka po tygodniach, spędzonych 
wśród zaułków i piwnie skrwawionej 
stolicy, a potem w martwocie szarej 
celi, wciąga teraz szeroko w płuca 
haust wonnego powietrza. 

Przypomniał jej się nagle inny wiel- 
ki jodłowy las: ten, o którym tyle opo- 
wiadał jej kiedyś Henryk Sobota, 

(D. ce. ny 


| toz 


dochodziła szó- 


Slask rstalił skad drużyny 
" Na mecz pilkarski o puchar im, Kałuży 
WARSZAWA — ŚLĄSK, który odbędzie się 
w niedzielę w WARSZAWIE kapitan sporto 
wy śląskiego OZPN wyznaczył następujących 
graczy do reprezentacji: 

WYROBEK,  SUSZCZYK,  BARTYŁA, 
PRZECHEBRA, ALSZER, CEBULA, CIEŚ- 
LIK i KUBICKI (wszyscy z Ruchu) oraz 
JANDUDA, GAJDZIR, MUSKAŁA, SPO- 
DZIEJA (AKS) PYTLIK (Rymer), SIWY 
(Polonia — Piekary) i JANIK (Pogoń — Ka- 
towice), Na ŚLĄSKU liczą się poważnie z 
tym, żę zespół ten wywalczy ostatecznie dla 
ŚLĄSKA zaszczytną nagrodę. 


" Łódź—Zgierz 
zmierzą się na niywalni YMCA 


W niedzielę, dnia 3 października b. r. o 
godz, 17-tej na pływalni Polskiej YMCA w 
Łodzi, ul, Traugutia 3 odbędą się ciekawe 
zawody plywackie pomiędzy reprezentacjami 
Zglerzą | Łodzi, 

Program przewiduje biegi indywidualne, 
sztafety | nilkę wodna, Ponadto zabaczymy 
akoki z trampoliny w wykonaniu . Martynki 
(AZS) oraz Nowieklego (YMCA), 

Całkowity dochód z powyższej imprezy 
przeznaczony jest na odbudowę Warszawy, 
Łódzki Okręzowy Związek Pływacki, organi. 


zujący te zawody, wzznaczył wyjątkowo ni- |; 


skie ceny biletów, chcąc z jednej strony 
uprzystępnić obejrzenie meczu szerszej pub- 
liczności, z druzlej zaś strony, przez zwięk- 
szenie frekwencji, zasilić poważnie Fundusz 
Odbudowy Stolicy, 

Wierzymy, że „derby pływackie” pomiędzy 
Zglerzem | odzią ściągną Ilczną publiczność, 
szczególnie zaś zainteresują naszą młodzież, 
Wierzymy, że pływalnia Polskiej YMCA bę 
dzłe przepełniona. 


Młodzież dała przykład 


Pół miliona na odbhudowę stolicy 


W. ofiarności na rzecz odbudowy stolicy 
mierńsń-aportowey"pohiy wszelkie tódzkie re- 
kordy. Zawody lekkoatletyczne połączone z 
pokazem gimnastyki przyrządowej oraz me- 
czem piłkarskim ZMP — MKS ściągnęty na 
stadion ŁKS okoła 15 tysięcy młodych entuz- 
lastów sportu, Efekt nadspodziewany — pół 
miliona w kasie į bardzo ładne widowisko 
sportowe, Młodzież łódzka spisała się świet. 
nie pod każdym względem. 

W zawodach lekkaatlstycznych odbylo się 
szereg konkurencji chłopców i dziewcząt, Po 
dajemy wyniki, chociaż nie mają one istot- 
nego znaczenia, 

100 m. chłopców Wdowczyk (MKS) 11,4 
Jama (ZMP) 11.7, 

100 m dziewcząt Raszewska 
Andrzejewska (ZMP). 13,8, 

1000 m chłopców Undzik (ZMP) 2,44, Pasi- 
kowski (MKS) 2,47, 

Sztafeta 4x100 żeńska ZMP w składzie: 
Andrzejewska, Ślązak. Woźniak, Raszewską 
w czasie 57,6 sztafeta MKS 50,6, 

Sztafeta 4x100 chłopców ZMP 46 s, MKS 


(ZMP) 137. 


16, 

Są to wyniki meczu lekkoatletycznego Mię 
dzyszkolnego Klubu Sport, — Zw. Młodzie: 
ży Polsklej wygranego przez ZMP* w stosun 
ku 55:51, 

W meczu niłkarskim drużyna ZMP poko- 
nala MKS w sosunku 2:1, Sędziował Ko- 
walaki, 


ny 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR- 

SKIEGO IM. E. PLATER 

Łódź, Wólczańska 66 

zatrudnią natychmiast; 
WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 
STEBNOWACZKI 
DZIURKARKI 


Mglaszać się do 
nego, 
NAUKA 


SZKOŁA Samgchodo* 
= * Motocyklowa 


Wydziału Personal- 
10669k 


KURSY  SAMOCHO- 
DOWE Gerharda, Ko 
ściuszki 68, Natka 
według nowego pro 
gamu dla kierow 
„ | ców samochodowych i 


KURSY szycia, 
modelowania Instytu* 


a się 
fu Przemysłowo -Rze- | dziernika, 
mieślniczego, kierow- 

niectwo Anny Karbo | LOKALE 


25 Sienkiewicza, 


106038 POSZI 


TUJE 


pokoju 


e airo c OŚ03 niekrępującego cena 
GFOZNIONYGH w na | obojetna of. „Pil 
uce przygotowuję w 10653% 
tempie przy ROZ 
nym do małej matu-| ZAMIENIĘ pokój z 
ry i w zakresie kla*| balkonem, kuchnia, 
sy VI VII IX. Wiađo-| na pokój lub dwa z 
mość Plotrkowską 131| kuchnią i stajnią, Lu- 
m 8 galz, 15—15, tomieska 78 II p. m. 
106605 16 10684E 


„Rumuńska” deska ratunku 


Znów te same nazwiska w reprezentacji piłkarskiej. — 
Dawniej szli rączka w rączkę, a dzisiaj się czubią 


Listę kandydatów - piłkarzy, na obóz 
w Chorzowie, celem „odpowiedniego“ 
przygotowania drużyny  reprezentacyj- 
nej na mecz z Rumunią już ustalono. 

Nikogo zapewne nie zdziwi fakt, ż 
koszulki reprezentacyjne znowu rzy- 
wdzieją niemal ci sami zawodnicy, kló- 
tanowili trzon drużyny przeciwko 
, Jugosławii i Węgrom. A więc 
znów: Przecherka, Cie: Kubicki, Al- 
Szer, Suszczyk, Janduda, Gajdzik, Spo- 
dzeja, Parpan, Gędłek, Gracz, Kohut, Ju- 
rowicz, Barwiński, Tarka, Skromny. 


Tych kilka nowych nazwisk, którę tu 
widzimy, zjawiło się na liście chyba po 
to, żeby zamydlić oczy opinii publicznej 
i „przekonać" ją, iż coś się robi, jakoś ła 
ta się | wzmacnia szeregi reprezentacji. 
Gdy przyjdzie co do czego, na pewna 
na boisko wyblegną „bohaterzy“ meczu 
z Węgrami, przede wszystkim Ślązacy. 
Terenem meczu jest Chorzów i kapitan 
sportowy znów będzie miał „niezłomna 
przekonanie”, że pupile jego przed wła 
FA marcia zagrają lepiej, niż kto 


Machek, Ciglar, Veseli 


startują dziś na zawodach w Helenowie 


Sekcja kolarska ZKS Odzież (Łódź), któ- 
jednóczyła DAL. ych Pic kilku 
h, Janie i 
, po mz pierwszy Wypusz- 
cza się dzi na szersze wady, 
Dotychezas kolarze „Od y 
w zawoda przez inne 
kluby, wzgīę i impre: 
wen kkm, dzisiaj jednak zdobywają 
się na wielką i pierwszorzędny imprezę w 
dodatku o charakterze międzynarodowym. 
Projektowano sprowadzenie kolarzy cze- 
skich i węgierskich. Niestety, Węgrzy do 
ostatniej chwili nie dali znaku życia, cho= 
ciaż mieli wizy wjazdowe do Polski, Wi- 
docznie coś musiało stangé im na przeszko- 
dzie, Natomiast Czesi chętnie p 
proszenie i j 
szym mieście, szykując się do dzisiej 
występu w Helenowi: 
w śród kolarz 
zmajomych, przyby! 
ną jazdę którego podz my w ub. ro- 
ku, jest również i najlepszy czeski Szoso- 
wiec, uczestnik wielkiego wyścigu Warsza- 
wa — P Veseli, sześciokrotny mistrz 
szosowy Czechosłowacji, 
Z takimi to asami kolarstwa 
zmierzą swe siły nasi najwybitnić 


startowali 


rmy starych 
fiachek, pięk= 


skiego 
kola- 


rze, jak: Kupczak, Bek, Kapiak, Wrzestński 
Na uła, Frąckowiak i inni, 

Nie trzeba wielu słów, y dowieść jak 
wielka klasę reprezentują Czesi. Na pewno 
dojdzie do ch spotkań. 
Zwinszeza int la się wal- 
y Veselim, 


tym program dzisiejszy 
widuje szereg jekawych bierów, 
Zainteresowanie dzisiejszą imprezą jest 
wielkie, toteż organizatorzy urządzili 
przedsprzedaż biletów, by uniknąć zbędne- 
go tloku przy kasach w Helenowie. Bilety 
w przedsprzedaży nabyć można w f-mie 
7. Kowalski, Nawrot 8 i W. Jurkiewicz, 
Piotrkowska” 38, 
Program dnia zapoczątkują biegi sprin- 
ie (dwójkowe) na dystansie 2000 
m, jednak głównym punktem programu 
będzie wyścig na 50 okrążeń toru. O ile 
czas pozwoli, rozegrany zostanie jeszcze 
wyścig drużynowy na 10 okrążeń toru. Po- 
czątek dzisiejszych wyścigów o godz. 17.30, 


czas 1 startować będą w szeregu 
miast. Przewiduje się ich wystęn w Kali- 
szu, Szczecinie, Włocławku, względnie i w 
Krakowie. 


Specjalne zebranie ŁOZPN. 


w sprawie zajść na boisku w Zg'erzu 


W związku z 


wypadkami, jakie miały 
miejsce 


w Zgierzu na meczu Boruta 


(Zgierz) — TUR (Łódź) odbyło się spe- 
z udzia- 


cjalnè posiedzenie zarządu ŁOZPY 
lem przedstawicieli: Wojew. Ur 
tury Fizycznej dyr. No ( 
mitetu PPR nacz. Kryfńskiego, Wojew. Ko- 
mitetu W. F, m. Ładzi red. Szumlewskiego, 
prezesa Klubu F$iennikarzy Sportowch 
red. Rozmysłowicza OKZZ ob. Kirkiękie- 
go i delegata Zarządu Głównego Zw. Za 
Prac, Przem. Chemicznego — ob. $ 

W zebraniu tym wzięli równioż 


przedstawiciele Boruta (Zgierz), którzy 
zreferownli przebieg pożałowania godnyci 
zajść na boisku. Po wyjaśnieniach złożo- 
ych przez v prezesa ŁOZPN Zatkego i 
powiedziach niemal wszystkich zebra- 
nych, odczytano protokół z zawodów, spo- 
rządzony przez sędziego Walczaka. 
Zebranie zdecydowało jednogłośnie, iż 
dochodzenie w tej sprawie w drodze dys; 
cyplinarnej winien przeprowadzić Wydzieł 
Gier i Dyscypliny LOZPN i zapoznać z 
zebranym materiałem Wojewódzki Urzad 
vcznej oraz * przedstawiciela 
1'Wojew, Komitetu PPR. 


= 


Jeszcze tylko 4 mecze 


i pięściarze zakończą pierwszą rundę 


Do zakończenia pierwszej rundy dru- 
żynowych mistrzostw pięściarskich Ło- 
U pozostały jeszcze tylko 
„a mianowicie: Bawełna— 
ŁKS, Concordia — Zryw, Zryw —Włó- 
kniarz | Bawełna — Concordia. 

Drużyna ŁKS pierwsza ukończy swą 
kolejkę spotkań i z 5-cioma zdobytymi 
punktami, które nie mogą, przynajmiej 
na razie, poprawić jej lokaty w tabeli, 
będzie z zaciekawieniem oczekiwała 
wyniku spotkania dwóch najpowaźniej: 
szych swych konkurentów Zrywu i Włó 


kniarza. Istni eje wiele danych, żeby 
przypuszczać, iż właśnie w tym meczu 
Włókniarz, który tak szczęśliwie rozpo- 


czął mistrzostwa, swój pierwszy 
punkt, Zryw bowiem ma szanse wyjść 
z tego spotkania przynajmniej na remis. 

Pięć punktów, jakie wyniesie ŁKS z 
Dierwszei rundy, nie oodlegaja dyskusii, 


bowiem Bawełna, najsłabszy bez: wzglę 
dnie uczestnik mistrzostw, nie ma żad- 

z czuje się, przy-| 
najmni ej na razie, dosyć pewnie, ale za 
równo Zryw, jak i ŁKS wiele będą miały 
jeszcze do powiedzenia w meczach re- 
wanżowych, toteż nie sądzimy, 
utrzymanie pozycji leadera 
mistrz: 


ré i zdobycie 
wa poszło Włókniarzowi łatwo. 


W niedzielę odbędą, się dwa z RER 
stałych meczy, przy czym jeden w Ło. 
dzi, drugi nat Świ w. Piotrkowie. w 


Łodzi walczyć będzie Bawefia — ŁKS, 
a w Piotrkowie Concordia — Zryw. 
Przyłoczona poniżej tabela dokładnie 


ilustruje stosunek sił. 
1. Włókniarz T © 11 
2. Zryw Ra 3 12 
3. ŁKS 31 3 :23 
4. Concordia 2 — 24 
5. Bawełna 2 — :26 


| 


Jest w tym wszystkim pewna konse- 
kwencja. Jeśli się weszło na taką drogę, 
trzeba do końca po niej kroczyć, Dzisi. aj 
piłkarstwo polskie znalazło slę w takiej 
sytuacji, że radykalne zmiany są raczej 
nie wskazane. O tym należało pomyślać 
natychmias t po meczu z Czechosłows- 
cją, ale niestety, po tym sukcesie, wszy 
stkim niemal przewróciło się w głowie 
| zrodziła się powiastka o potędze pił- 
karstwa polskiego. Bardzo nieliczne gło 
sy, krytykujące, mimo odniesionego suk 
cesu, grę naszych reprezentantów, po- 
zostały bez echa, do momentu, gdy, jak 
grom z jasnego nieba, padło słynne 0:0 
w Kopenhadze. Przyszedł jednak mecz 
z Jugosławią i skromna nasza porażka 
stała się przysłowiowym plasterkiem na 
bolejącą ranę. Znów rażące błędy stara 
no się wybielić i usprawiedliwić, znów z 
dziwną ufnością patrzono w przyszłość, 
licząc, że z Węgrami jakoś tą będzie. . 


Lekcja, jaką dali nam Węgrzy obnaży 
ła bez reszty to co wstydliwie starano 
się ukrywać. Teraz chóralne wypowiedzi 
zatraciły dysonans i wszyscy jak jedn 
mąż podnieśli krzyk: 

— To Janik nam przegrał mecz! To Ja- 
nika wina! Hajże na Janika! 


Znaleźli kozła ofiarnego, Dostało slę 
przy tym trochę i kapitanowi sportowe- 
mu, a najwięcej właśnie od tych, którzy 
zachwyceni sukcesem nad Czechosło- 
wacją deli bez wytchnienia w surmy bo- 
jowe, wychwalając poczynania p. Altu- 
sa I Jego... intuicję, 


Na froncie tej zgody zarysowały się 
pewne rozbieżności na krótko przed me 
czem z Węgrami. Ambicja granicząca go 
pewnego stopnia z megalomanią, starta 
się z uporem i ktoś obraził się na kogoś. 
Węgrzy dali nam do wiwatu w skórę | 
ktoś zaczął: uśmiechać się złośliwie. 


— A widzicie! Ja miałem rację. Prze- 
strzegałem|! Nie usłuchano mnie | oto re 
zultat. 


Wolnego, kolego M. T-I Nie przed me 
czem z Węgrami należało występować 

z propozycją odmłodzenia naszej repre 
zentacji. Na to było wiele czasu. Od wy 
granej z Czechami czekaliśmy na jakłeś 
bardziej krytyczne ustosunkowanie się 
do gry naszych reprezentantów, skoro 
się jednak wówczas milczało i solidary- 
zowało z planami p. Alfusa, nie macie 
najmniej: ego prawa wskazywać nań 
į jako na bezpośredniego spraw- 
cę niepowodzeń naszej reprezentacji. 


Możliwe, że szczęście uśmiechnie się 
wreszcie naszym reprezentantom i w 
meczu z Rumunią odniosą upragniony 
sukces, nie wierzymy jednak, ażeby ten 
pięciodniowy óbóz mógł, poza kondy: 
cyjnym przygotowaniem, dać coś więcej 
jeszcze drużynie. Przecież nikt Jeszcze 
nie nauczył się w ciągu 5-ciu dni grać w 
piłkę nożną, nawet pod okiem najbar- 
dziej doświadczonych tronerów, 
| FEET ECZZEZ SZCZEC ZYCZE EECC rw 

SPRZEDAŻ PASZY 
Otręby żytnie, 


szenne, 


jęczmienne i kuku- 


ażeby |Tydziane. Makuch rzepakowy i lniany oraz 
ow 


s i sieczką po cenach uizędowych, sprze 
dawane są bez ograniczenia w następują- 
cych składach opałowych Powszechnej Spółe 
dzielni Spożywców: 


Skł. Nr. 2 — ul. Limanowskiego 187, 


Skt Nr. 4 — ul, Zgie: 

Ski. Nr. 5 — ul, Now 

Sk} Nr. * 7 — ul. Strykowska 63 
Skl. Nr, B — ul. Nowotki 138 
Skt. Nr. 10 — ul, Złotno 74 

Ski. Nr. 14 — ul. Dąbrowzk: 
Skt: Nr, 16 

Skł Nr. 17 


Str 6 


W czasie następnych ty 
nasi lotnicy nie mieli chwili wypoczyn* 
ku. Walczyli z zaciekłością z przewa* 
żającymi siłami wroga, który zalew: 
coraz większe obszary Polski. Wr 
cie zabrakło nawet i samolotów, a wte- 
dy Krzycki i Mroczek chwycili za ka- 
rabiny i stanęli w jednym szeregu z 
obrońcami Warszaw 


Salwa śmiechu!... 


Mały Piotruś zwraca się do ojca; 

— Tatusiu, po co właściwie człowiek żyje 
na świecie? 

— Żeby pomagać innym, syneczku. 


— Hm.. To po co w takim razie żyją ch 
inni? 
..+ 
Pan Agapit kocha się w pannie Zosi, ale nie 


wie, jak jej lo wyznać, Już dwa miesiące spo 
tykają się nfemal codziennie, a o miłości jesz- 
ani słowa, 
Pewnego dnia, gdy znaleźli się nad siawem, 
pan Agapit zdobywa się na odwagę I powa: 


gdyby tak pani teraz wpo: 
dla do wody i zaczęła tonąć i gdybym ja panie] 
wyrałował, to... czy mógłbym mieć nadziejej 
na uzyskanie pant zączki?... 

— Owszem, dlaczego nie, 
tylko pa co ta woda?.. 

*.. 

Przed bramą jednego z domów  sprzeczajaj 
się dwaj słarsi panowie, Jeden jest prawie zu- 
pałnie łysy, drugi siwiuteńki jak gołąb. 

Panowie klócą się już na dobre, 

— Pan myśli, że pan już jest mądry, bo mo 
siwe włosy! — woła łysy: 

ja to drugi: 

— Mój panie, powiem panu tylko jedno: wo 
lę jeden włos siwy, niż dwa łyse!.... 

... . 

Stoło się! Pan Kalasanty zaręczył się. Spoty 
ka znajomego na ulicy. 

— No, jakże tam? — pyta znajomy, — Za 
dowolony jesłeś ze swego wyboru? Jak twaja 
narzeczona? ... / 

— Owszem, niczego soble.. Tylko ma jedno, 
wadę... Nie widziałem jej jeszcze nigdy w trze 
źwym stanie... 

— Tyle plje?.... 

— Ona?.. Nie. 


panie Agnpicie 


Jat 


OGZOSZENIA DROBNE | pentySci 


Tymczasem z r 
stolicy niezlii 
wobec Oj 


z śniową, spowodowaną ich 
lśniących limuzynach za granicę. 


EXEERESS ILUSTRE 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERC 


skich 


JĄ 


ych stron Polski, drogami i polami ciągnęły w kierunku 
one tłumy ludzi, aby z bronią w ręku spełnić swój obowiązek 


e, gdy w Warszawie wrzała walka, cj którzy odpowiedzialni byli za | stron Warszawa broniła 


awanturniczą polityką, uciekali 


Przygody dwóch bohater- 


w | Niestety, siły wroga złamały 


= z Nr 271 


lotników polskich 


Minęły cztery tygodnie beznadziej- 
nych zmagań bohaterskich obrońców 
z najeźdźcą. Otoczona ze wszystkich 
się zaciekle. 
zbrojny 
opór mieszkańców i 28-go września czo 


Naród jednak nie poszedł śladem zdrajców, lecz walczył dalej z hitlerow- |łowe oddziały niemieckich faszystów 


skim barbarzyń 


OGŁOSZENIE 


Ze względu na trudne położenie energetycz- 
ne Kraju, Centralny Zarząd Energetyki za- 
rządził z dniem 1.10 1948 r. następujące kon- 
tyngenty i ograniczenia spożycia energii elek- 
tryczni 

1) Kontyngent dla gospodarstw domowych.: 
20 kWh miesięcznie 
25 kWh miesi 
35 kWh mi 


przy 1-izbie 
przy 2-ixbuch 
przy bach 


przy 4 więcej 45 kWh mies ęcznie 
Poza tym dla każdego dziecka do lat 3-ch, 
zgłoszonego do 


ładu Elektrycznego na pod 


Za 
c: racji domu — 


2) D'a lokali całkowicie zelektrylikowanych 


przyznaje się specjalne kontyngenty energii 
elekt 


ycznej. 


kości 75 proc. zużycia przeszłorocznego 
w odpowiednich miesiącach. 


4) Zabronfone jest w dnie powszednie uży- 


nych w wymienionych powyżej godzinach. 
6, Ograniczono oświetlenie wystaw sklepo- 
num do 40 watów na 1 okno, 
7) Zabrorfona jest praca silników rolniczych 
w wymienionych powyżej godzinach. 
Po przekroczeniu wyznaczonych kontyngen- 
tów opłata wynosi: 
Dla gospodarstw domowych—zł 25 za t kWh 
Dia lokali niemieszkalnych — 200 proc, sta 
wek stosowanych według taryfy Ila i Tb. 
W wypadku niestosowania się odbiorców do 
zarządzeń zawartych w p-tach 4—7, odbior- 
ca zostanie pozbawiony energii elektrycznej 
na okres do 1 miesiąca 


wych do r 


Zjednoczenie Energetyczne 


10670 Okręgu Łódzkiego 


Su Dacia oda do AAA 


SKUPUJĘ wołnę ow| KAPELUSZE damskie 


POTRZEBNA 
od 


pomoc 


domowa zaraz. 


Zaofiarowanie oracv| 
a | Piotrkowska _ 23-8. i 


czą w każdej  ilo-|rnęskie duży wybór po 
ści, płacę wysokie ce-|leca sklep Piotrkow- 
|ny. „MERYNOS KRA-|ska_100 10664k 
JOWY“ Łódz, Pszaw.- | Spi ZEDAM okazyjnie! 
ska 4 10490k| radia 3° zakresowej 
"ramki 4 m. 8 koniec| 

icz | 

kę w dobrym  steniej 

papieru coj 


do cig 


oj 
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Dr LENCZEWSKI, cho- LECZ. ZĘBÓW oraz 

LEKARZE — |roby kobiece. akusze- nowoczesna pracownia/ g ro Pośredniet-| 

Dr TADEUSZ CHĘ-|"i% przyjmuje 3 — (A. sztucznych = | wa, Płać Wolności bal 

Xi chor Sienkio! a tel iotrkowska 8, x 087g 

CISSKI choroby skór a s 10038 106874 


no-weneryczne. Piotr 


kaw 2 Dr SIENKO specjali 


sta  skórno + wene- 
ryczne 13—14, 46—18 
Kuliń 


ryczne. Piotrkowską 88 

58k| DR , specja 

lista chorób kobiecych 

Specjalista, skórne i| akuszerii, Przyjmuje 
zne od 4 — 6|2 — 6, Piotrkowska 


a 65. (Pintr= 1064 
kowska_46)___10.004q|-pr"ROWALSKI MIE 


Dr TEMPSKT spec) 
lista; weneryczne skó 


CZYSŁAW, specialist 
skómo = weneryczne 


me, włosów, moczo-|1 Mają 3, 8-9. dT. 
płciowe, Piotrkowska TOG46k| tY 
us, 3436k | jr MIRSKI — akusze 


DOKTOR RFICHER 

apecjalista: wenery-z- 
ne, skórne. płciowe 
(zaburzenia). Południa- 
wa 26 2—7 435g 


KUDREWICZ 


tia, choroby kobiece— 
tele- 


Piotrkowska 14. 
fon 


— specja 


Dr spe- | nerwowych, 

jalista weneryczne- nych. Powrócił Koper 

skórne. B—=10 å — 7 |nika 6: 3=5, fel 
186-00. 10 


Piotrkowska 106, | 


ALSKI Ana 


Dr MARKIEWICZ GU ALONA 
STAW, weneryczne, SR 
skórne. Piotrkowska 

108-6 tel, 5312| AK SZAK 


DR MAJEWSKI, choro| AKUSZERKA Łagów 
by kobiece, wawnętrz| ska Irena przyjmuje 
ne. Legionów 113 — 1| Zachodnia 52 telefon 
Tel. 216-82 9497k | 151-76 1038 


Radaxtor Naczelny; E, KRONIEWICZ 
D — 028653 


DFNTYSTA WODNIC- 
KI Stanisław, specjal- 
nośćć korony. mostk! 
porcelanowe Andrzeja 
11, tel. Z, 


WEZMĘ w dzier 
lub kupię plac 
mum 5.000 m kw., po- 


a daż |lożony w pobliżu jed- 
„Kupno -Spre nego z dworców w Ło 
FUTERKA — kożuszki| gi. Oferty pod „Plac“ 

ce poleca prs- 10018k 
nia futer Marion] KO; iec. 
at, Narutowicza line zakopiańskie, dam 
STIśk|skie i blamy oraz 


e|wszelkie reperacje ko 
chów, Pracownia 
zuchów Nowotki 
(Pomorska) 33. 


10565 


NAJSTARSZY 


s $ze- |qaprawy wiecznych 
r ie. Wla-| piór, Naprawisa każ- 
domość Połud-| de pióro, nawet zła 
niowa 7880 w Tkal-| mane, napełnisz 7a 


do pióra amery 
kiego. Piotrkow 


BLE 
dzaju kupuje i sprze- 
daje Stolarnia Krasic 


1084 
1 bm. zgubiono, 


DNIA 


go 3 przy Rz80-| portfel z dokument 
wskiej przystanek Pia| mi pieniedzmi naj 
seczna 10386 Ko. Mela Gre 
2 EAMEL., Adwentowicz. 
SPRZEDAM garder o zwrot doku 


bę, 2 łóżka » mater 


cami, stół mało u Sekretariat 
wane lub pocztą Jaracza 69 
m. 8 10672 

Adres Redakcji 1 Agm'nistraclir todt 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport 


Prenom. miesieczna zl 


i kład Fotograficzn: 


- chodnie, 


al, Piotrkowska 102a. Tel: 137-47. 


POTRZEBNA rutyn>/ 
wana kucharka z pefe| POTRZEBNA 


starsze 


105979 | 24. 106909 


POTRZEBNA pomoc j= 
ze znajomo La Wg? 


domowa 


kuchni, Radwatń:| ~ 
SKRADZIONO kartę 
ji z za- 


— Puszteciar 


Dia, 
POMOC domowa na | rządu mie 1 
hodne potrzebna|kartę S. P, 
cz Zbigniew Al. 


2% 


w 


Pomorska 2% m, 4, 


10653K.| $ ki 93 m, 15, 
„| POTRZEBNA pom» 10656k 


domowa referencje, | 
Dowborczyków 4 m. 
i > 00558 | cję tramwi 
POTRZEBNA mo” | sień) 
dzielna pomoc domo |gów, 
Stalina 69 


ową (wrze 
legit.  welera 
palcówkę, do- 
wymeldowani 
na emeryturę 
ó 


Sklep| wód 


upierniczy. ___100018| dekret 
POTRZEBNA pomo! 

domówą ul. Śródj 
ka 30 — 2 dol 
10666k| 


owska Regina 
Da 12. Zwrot 
grodzę, 


nu 
10657k 


SE: ZAGUBIONO karte 
kotu- ojestracyjną REU —| 


wanie grzejników elektrycznych w godzinach 
od 6 m. 30 do 13-ej i od zmierzchu do 22-ej 
(z wyjątkiem lokali całkowicie zelektryfi 
wanych). 

5) Zabronione jest używanie reklam świetl- $r 


załskrojony frak“. 
rencjami. Zgłaszać się| pomoc domowa od lat TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Południowa 73 m, 10/50. Zachodnia 62 m Piotrkowska 243. 


wdarły się na ulice stojącego w ruinach 
miasta. 


Dokąd dziś pójdziemy 
ŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSI 
w Łodzi, ul, Jaraczą 27 
Dziś o godzinie 19 potężne dzieło Shakeś- 
7 żyserii Henryka 
` opracowanie tekstu 
ińskiej-Gogolewskiej. Dekoracje i 
kostiumy. odnoszące się do epoki renesansu, 
opracował Otto Axer, ilustracje muzyczne 
Karola Stromengera. Obsadę między innymi 
a: H, Borowski, H. Kossobudzka, H. 
ski, J. Maliszewski, J, Marisówna, Lu 
Pietraszkiewicz, A, Szalawski, Tymow* 
J, Warmiński, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 
Dziś i codziennie punktualnie o godz, 19.15 
sztuka C. de Peyret + Chapuis „NIE- 
BOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Doskonała sztuka Lian Hellman pt. „LISTE 
GNIAZDO" z życia bankierów | farmerów 
amerykańskich. 

Teatr „SYRENA“ Trangutta 1 

OSTATNI „TYDZIEŃ komedii „Dobrze 


1EGO 


ska, 


„LUTNIA” 


Ostatnie dni wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „ENOTLIWA ZUZANNA" 


TEATR „OSA“ (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o godz. 19,30, w niedziele + świę 
la o 16:e) | 1930 komedia muzyczna pt. 
|„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA". Ostatnie dni 
Świat pracy otrzymuje 50 proc, zniżki, 


KINA 


ADRIA — „Lekkomyślna siostra" 
BAŁTYK — „Giłda” 
BAJKA — „Zielone lata" 

Film dla młodz.eży dozwolony 
GDYNIA — .„Progiam aktualności 

i zagr. Nr. 32", 
HEL — „Młodość Tomasza Edisona" 
MUZA — „Siostra lokaja" 
POLONIA — „Noc w Casablance" 

Film dozwolony dla młodzieży. 
PRZEDWIOŚNIE — Nauczycielka bawi się 
ROBOTNIK — „Aleksander Matrosow“ 
ROMA — „Wakacje“ 
REKORD — „Okoliczności łagodzące" 
STYLOWY — „Tajemnica wywiadu” 
ŚWIT Podejrzenie“ 


iraj. 


domowa z 
niem, Referencje, Pi-|£ 


ramowicza Be. „„_ ZGUBIONO zt 


EEN (czenie z T kl. gimn. 
POTRZEBNA gospo fa nazwisko Grochul 


sia, Wschodnia 57. Zaļsķi Maur 


gotowa-; jestracyja 
ż Pawlak Romuald 


106799 


wajową 


OC |chowicz 
nica domowa  umieja| ie + 


gotować na przy- 


istopada 


ca 


Referencje 
konieczne, Zsłaszą 
ę między 4—6 Jara żowa, 

106768) karte 
pomoc| RKU — Łódź. Cierp 
Kon- 
10681g 


pisty, kartę odzi 
Z 


leg. Zw. 


POTRZEBNA 
Referencje | 
konieczne. _ Południo: 

wa'17 m, 5. __ 10677: 
POTRZEBNA 
domowa, uczciwa, 
tkiego. Jara 
jawiecki, 106834! 


Lucjan, 


domowa. 


a 
bezpieczalni na 
o Tomasze: 
Stanisław. 

1068: 


wsz 


20. Ja 


— 13747, Redaktor Naczelny — 112-60. 


120, — Zamawiać í wołacać: Koloortaż: Łódź, Zwirki 17. P.K.O. Nr. VII — 1331, 
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dane referencje, Próch | Płock. Antczak Tade 
nika 21 sklep kolonia! |U5% Zgierska EGO 
ny. 10667k 4 
POTRZEBNA pomoc ZGUBIO! re 


TĘCZA — „Uczennica I-ej A" 

a miłość” (w ogrodzie) 

„Decyzja prof. Milasa“ 

Film dla młodzieży dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Noc w Casablance" 
WOLNOŚĆ — „Gilda“ 

ZACHĘTA — „Lermontow“ 


Program radiowy na sohotę 


ciekawsze audycje 


12,00 Dziennik płudniowy. 12.25 Utwory 
ka operowa. 18,45 
Piotr Czajkowski Kompozytor tygodnia, 15,30 


Na ciemych schodach. opowiadanie dla dzie 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Pieśni 
|Cecice Chaminade, 1645 Przy sóbocie po ro- 
bocie. 18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyska- 
nych. 18,05 Koncert krak, ork, P. R, pod dyr, 
go Gerta. 18,40 Antena na bakier. 19,30 
mancypantki 73 ode, pow. Bolesława Pru 
10 Dwudziesty wieczór Mickiewiczow- 
ski, 2040 Muzyka na dwa fortepiany. 21,00 
Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka taneczna, 
2300 Ostatnie wiadomości. 
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